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r  być na Targu Poznańskim

19 27. mcrca 1922.

Pius XI.
V  cC p|jje’ papieża Benedykta XV, przyszła niespo-

|e^skoczyła świat cały i to w chwili nie- 
b .. ZneI w momencie ustalania się życia, wdra- 
/ni woj- tme rór.yy, w momencie roz-
bu^^dernie trudnej a zarazem odpowiedzialnej

[|łzi,a Ay c>d poditaw wszystkiego, co zniszczyła
L , *  swych skutkach wojna.

'iown XV’ by* papieżem-politykiem, stał na

Jeszcze przsd conclaye w wywiadach prasowych 
obecny Ojciec św, wyrażał się z wielkiem uznaniem 
i prawdziwą miłością o Polsce, a po swym wyborze 
zwróc:ł się natychmiast do naszych kardynałów, mówiąc 
pom. in n : „Powiedźcie Polakom, że kochałem 
i nadal kochać będę drogą Polskę, za k tó rą  nigdy 
m odlić się nie przestanę.** W dodatku Ojciec św. 
jest kawalerem orderu naszego Orła Białego.

Mamy więc na Stolicy Piotrowej władcę kościoła, 
szczerze nam życzliwego, mamy papieża, który wobec 
świata stwierdził, że „Polskę kocha'4. Polska umie 
cenić tę miłość, umie za nią być szczerze wdzięczną 
a dowodem pierwszym tego jest objaw jednomyślnej 
radości całego naszego społeczeństwa na wieść o wy­
borze kardynała R?‘ń‘»go. fo też ;?c -rzez roiy kr-j 
idzie szczery a potężny: Ojciec św. Pius XI. niech 
żyie  nam 1

>sku, że Watykan nie m«że i nie powinien 
wyMcznie sprawom kościoła, a musi dawać 

a' C:!fniena rozwój niezmiernieskompi.kowanej, 
j *  chwili obecnej, gry dyplomatycznej. To 

' ” r„ °n na drogę kempremisu z rządem wło- 
•/M  tradycję „Więzienia Watykańskiego'', wy- 
^ Za obręb tej stałej siedziby papieży, i czy-
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zawdzięczała Litwa utrzymanie swej sam listności pań 
stwowej i kultury zachodniej, którą przyjęła", a które 
zagrażał napór kultury wschodniej.

To samo jest dzisiaj. Z jednej strony i ich twór 
przeciwpolski — Litwa kowieńska ze stolicą właściwą 
nie w Kownie ale w Berlinie, z drugiej — nie rezy­
gnujący z dawnego imperjalizmu carskiego czerwony 
bolszewizm rosyjski.

Wciśnięta między tych dwu nieprzyjaciół ziemia 
Wileńska ma jedno tjlk c  oparcie o Polskę i jeden 
tylko naturalny związek z Polską.

Od siły i trwałości tego związku zależy jej przy­
szłość polityczna, narodowa, społeczna i gospodarcza. 
Wchodzi tu w grę cala zasada jej cywilizacji i kul- 
"Uy, która, urobiona przez wieki, pmfasonowąó się 
nie da z dzisiaj na jutro.

Tylko elementy, które nie znają historji i lekee 
sobie ważą sobie prawa, rządzące narodami, nie zdają 
sobie z tego sprawy. W zaślepieniu mniemają one, 
że dzieje rozpoczynają się dopiero od nich, że Polskę 
i Litwa — to oni. A tymczasem Polska i Litwa 
to z górą pięć wieków wspólnego życia, wspólnych 
tradycji i wspólnej doli .i niedoli. To także wspólna 
przyszłość.

Rzecz wysoce znamienna, że serce i instynkt sa­
mozachowawczy prostego ludu okazały się tu bardzieł 
na wysokości zdania, niż poi tyka demokracji 
litewskiej i polskiej, która wytworzyła zamęt w wielu 
giowach.

Zamętowi temu — miejmy nadzieję — kładzie 
kres chwila obecna

W polskim Wilnie obraduje Sejm otzekaiący — 
to znaczy wetedzi tam słońce prawdy, przed którego 
żyeiotwćrezem światłem pierzchnie fałsz i kłamstwo, 
obłuda i niedorzeczność.

Niech żyje Wilno!

U

Dzień historyczny.
Sejm orzekający w Wilnie rozpoczyna swoje 

obrady.
Dla Polski i dla Litwy jest to dzień historyczny. 

Pod znakiem Orła i Pogoni jednoczą się serca polskie, 
zgodnie bijące nad Wisłą i Wilją. Pod znakiem Orła 
i Pogoni wchodzi nad męczeńską ziemią wileńską za 
powiecd pogodnego jnira.

Tylekroc czasu tej wojny na ciężkie wystawione 
próby, Wnno z męsLm hanem trwało i wytrwało przy 
hasłach, kro.e wzniosłą tradycją przesycane, okazały 
się mocniejsze rad dążenie wrogów Polski.

Śmiałym i nieomylnym głosem swojej ludności 
dopominające się 2awsze uszanowania prawa stano­
wienia o sobie, v.ynikiem wyborów do Sejmu orze­
kającego zamanifestowało ono w sposób rozstizy gający 
wolną i meprzymuszeną woię powrotu „na ojczyzny 
łono“.

Pod nakazem tej woli, wyrażonej przez 64 proc, 
mieszkańców ziemi Wileńskiej, zbiera'się sejm, a pa­
tronuje mu odwieczna strażniczka polskości w tym 
grodzie stołecznym — Panna święta, co w Ostrej 
świeci bramie .

Pod jej ptaszczem opiekuńczym obradują wybrańcy 
ludu.

Nie mamy wątpliwości co do stanowiska, jakie 
zajmie sejm wileński.

Doświadczenie dziejowe kieruje w tym przypadku 
rozumem politycznym.

Litwa i Pelska, mocą wiekopomnej uchwały sejmu 
czteroletniego zespolone ,w  jedną spólną Rzeczpospo­
litą, która się z dwu państw i narodów w jed«.n lud 
zniosła i spoiła11 — stają dzisiaj w obiiczp nowych 
zadań historycznych.

Wiele w ich stosunku wzajemnym uległo zmianie, 
wiele przekształciło się pod wpływem wymagań czasu 
— istota jednakgtego stosunku pozostała ta sama, bo 
ukłaa sił politycznych na północo-wschodzie, acz naru­
szony przez wielką wojnę, me przestał być groźnym 
ani dla Pcnski, ani dla Litwy.

Litwa szukam w przeszłości oparcia o Polskę, bo 
zmuszało ją do tego n? przód niebezpieczne sąsiedztwo 
z Zakonem krzyżackim, który drapieżne .swoje szpony 
ińeustamr.e w tę stronę wyciągał, potem — wzrost 
państwa moskiewskiego, czyhającego na ziemie, do 
których carowie rościli scb«e pretensje z mocy ich 
„obrządku wschodniego .

W poczuciu tych dwóch niebezpieczeństw Litwa 
garnęła się do zarania wieku XIV-go ku Poisce i sama 
nawiązywała z nią łączność, a petem, guy przyszło do 
porozumienia, gdy LJn-a horodeiska, przynosząca za­
szczyt historjt obu r.zrodów, staia się faktem dokona­
nym^ me Polska, lecz Litwa stała pilnie na jej straży, 
ponawlająv i zatieśuiając swoje związki z Koroną, 
ilekroć groziło jej niebezpieczeństwo cd wroga, bo 
„Lolsła — mówi prtf. Kutrzeba w swojem stuajum o 
■Uuji — choć obszarem mniejsza, lecz zasobniejsze była 
ludźmi silniejsza wickszem wyrobieniem poliiycznem 
i prtńsiwowem. Histo.-ja polityczna wykaiaćby też 
mogła z łatwością, iż dużo wRcej pomocy nawała 
Polska Litwie, niż naedwrót, iż temu o Polskę oparciu

aby doprowadzić do zgody całkowitej
Dalej nawiązał dobre stosunki 

przysłała ponownie swego przedsta- 
energiczi ego i nieugiętego w przepro- 

planów, Jcnnarta, wreszcie usiłował 
w zatargu światowym, lawi- 

, “u Niezmiernie trudnych okoliczności.
!aie,fc. 2 powyższego olbrzymi zakres spraw 
U  ’32nych był objęty polityką Watykanu, nic 
r.?'.> Ze świat całv oczekiwał z niecierpli 
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conclave, chcąc witdzieć po jakiej 

Newy pontyfikat?
brany kardynał Achilles Ratti, arcy- 

”°lanu, były nuncjusz Stolicy Apostolskiej 
r'iar0"Î .z° wykształcę ny i wedle opinji czy n- 
kajj/ajnych najlepiej przygotowany w całym 

„• lał‘>w do piastowana godności papieża.jf hy ‘ewego centrum, jest zatem umiarkowany, 
ól .emu stawianiu ważnych zagadnień,

' 1: Ku, C°  Włoch usposobiony pojednawczo 
żg ŃJnzłi , — wobec czego można wnio- 

■'ti.-j Patyka nowego papieża pójdzie po 
V, *i’ Ze będzie on kontynuował dzieło Bene- 
nig?^nie rnoże w sposób bardziej stanowczy, 

; a lJ ^ ie ,  jak jvg > poprzednik, potrzebował 
’  Nawią,yv an a stosunku z różnemi pań-
tp?teNi nie będzie potrzebował iść na znaczne 
w t \ ;5ta.

tJocialnie interesuje stosunek nowej Głowy 
5ta„ P°1sk> i poo tym względem możemy 
^■'Nwtzością stwierdzić, ze trudno było 
f 6st niemożliwem, aby wybór mógł lepiej 

1 Xl
h  Przybył do Polski jtszcza za rządów nie- 

fc • C2asów okupacji, jaso Leldfićt papieski, 
vćij ^cze nawet biskupem. W jego oczach 
' e£f>Â ern t,°  ntW tg° życia Polska, dźwigała 
jhjj .ó-ugotrwaitgo snu. W Jego oczach za- 

2r*«by swego gmachu państwo-
s ; ..... ...fundamenty, a wszystko jeszcze wśród 

w łun pożarze. W ,ego oczach zaczęła

'j' stron’ł od współudzmłu w tym życiu, 
ifi |(T>0 chociażby L k i czynnego uczestnictwa 
1 kt^'01-*^'**1 w Poznaniu na wiosnę 1921 r. 

mógł ;apu2nać się z nami. Wreszcie 
4 W udzlale Tcn zaszczyt, że obecny 

u nas s:’k S biskupią, że jako nuncjusz
> a w -,y kart7  fałem, 1.1.1 
£ n 5r*d tei poanoś.i c

:zu-m tL ned, kt XV. 
p dkreslał Wj^okie

Lloyd George.
Niema napewi. > w chwili obecnej na całym świę­

cie, na całej kuii ziemskiej ani jed iug i zakątka któ­
remu by to nazwisko nie było znane, któryby z niem 
chociażby raz przynajmniej nie zetknął się obecny 
premjer Angiji jest bezsprzecznie bardzo potężną, wy­
bitną, indywidualnością,. nie przeciętnie uzdolniony, 
bystry, szybko oijentcjący się, spokojny — jednem 
słowem pierwszorzędny polityk, może nawet jeden 
z najlepszych w tych czasach przełomowych, a w ht- 
storji świata, w dziejach ostatniej wielkiej wciny 
zajął bardzo poważne miejsce, jest nieomal osią bardzo 
wielu wydarzeń, zwłaszcza z chwilą zawieszenia broni 
w dniu 11. listopada 1918.

W Angiji ścierały się zawsze i ścierają dwie za­
sadnicze part je, które prowadzą ze sobą waikę, a więc 
konserwatyści i liberałowie. Do tych ostatnich należy 
Lloyd George, który objął ster rządów w Angiji po 
Asąuicie, pod koniec 1916 roku i odtąd, czyli przez 
z górą 5 lat piastuje stanowisko premjera w Angiji. 
Utrzymuje się on zatem najdłużej z pośród wszystkich 
ministrów na całym świecie na tym odpowiedzialnym 
stanowisku i za jego rządów w innych państwach 
zmieniali się już premierzy kilka a nawet kilkanaście 
razy.

Kiedy po zawarciu zawieszenia broni postano­
wiono zwołać konferen.ję pokojową do Wersalu, aby 
upokorzyć jeszcze bardziej Niemców i wykazać, że 
w tym samym miejscu zawarty przez nich pokój po 
zwycięskiej wojnie z Francją w roku 1870 jest całkiem 
zn weczony, jako przykład buty pruskiej, — wtedy do 
Paryża zaczęli zjeżdżać się wszyscy wybitni mężowie 
stanu z różnych stron świata, aby brać udział w tych 
decydujących obrada'h nad ponownym ułożeniem sto­
sunków pomiędzy narodami, aby przedewszystkiem 
osądzić i ukarać Niemcy za to, że byli sprawcami tej 
strasznej wojny. Wybitnych, ludzi witano z ogromnym 
entuzjazmem, że wymienimy chociażby W' Isona, któ­
remu zgotowano formalnie entuzjastyczne, niebywałe 
wprost co do piztpycbu przyjęcie. Ir.ńych również 
podejmowano rozgłośn e, a bodaj, najwybitniejszy
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z tego całego zespołu pcć względem # ; , ’ ;iości i wy­
robienia politycznego, Liuyu George przyjechał nie­
omal niospestrzeżony w tłumie, przyjęN jedynie w ofi­
cjalny sposób przez piemijera francuskiego Clemen­
ceau.

Zaczynają się obrady nad Traktatem Wersalskim.
I znowu Lloyd George nie pcha się, nie wysuwa 

naprzód, pozwala innym dużo mówić, perorować, 
pozwala Wilsonowi rozwodzić jego teorje, które do 
życia politycznego nie mogą być zastosowane, a jedy­
nie od czasu do czasu w chwili ważniejszej dorzuci 
jedno lub drugie słówko, wykorzysta zręcznie sytu­
ację, aby osięgnąć jak największą korzyść dla Anglji, 
kiedy jednak trzeba, to potrafi porzucić milczenie, po­
trafi zabrać głos i mówić przekonywująco, wykazując, 
że posiada dar słowa i to nawet w bardzo dużym 
stopniu, że jest świetnym mówcą. Nic też dziwnego, 
że gdy przyszło do zsumowania korzyści okazało się, 
że najwięcej uzyskała Anglja dzięki naturalnie Lloyd 
Geergowi. Otaczał się on stale żydami, bowiem czuł 
ich potęgę finansową, a również prawdopodobnie dla 
wprost głosu krwi, bowiem, jak wieść niesie, posiadał 
on w swej rodzinie żydów. Z tego też powodu jego 
specjalna antypatja i nieprzychylność dla Polski, bo­
wiem miał wciąż obok siebie wrogich dla nas infor­
matorów.

Po zawarciu pokoju z Niemcami, na posiedze­
niach Rady Najwyższej, w dalszym ciągu odnosi cały 
szereg tryumfów nad swymi kolegami, przedstawicie­
lami innych państw, a ostatnio pokonał Brianda 
w Cannes, powodując jego upadek. W dziedzinie 
polityki wewnętrznej w Anglji działa bardzo zręcznie, 
załatwiając tak trudną i zawikłaną sprawę, jak zatarg 
z łrlandją łagodząc strajki, chociaż w tym zakresie nie 
odniósł takich tryumfów, jak w zakresie polityki mię­
dzynarodowej.

Ostatnio zaczęły się w Anglji pojawiać pewne 
prądy przeciwko niemu, zarzucając, że sprzyja zanadto 
Niemcom i sowdepji, a odsuwa się od Francji. Wsku­
tek tego coraz częściej mówią o jego dymisji i to 
w bardzo poważnych kołach Gdyby się te ostatnie 
pogłoski ziściły — byłoby to bartuo pożądane dla 
nas, bowiem świadczyłoby o nawrocie Anglji ku Francji, 
a zatem większem zrozumieniu również interesów 
Polski.

Dokumenty
(o stosunkach niemieck ich w Polsce). 

VIII.
Poza riiezbędnemi dla utrzymania szkolnictwa nie­

mieckiego w Polsce subsydjami pieniężnemi osłonił 
jeszcze Berlin swoją opieką los nauczycielstwa niemiec­
kiego w Polsce. Świadczy o tern okólnik Ministra O- 
świecenia Publicznego datowany z Berlina z dnia 12 
października 1920 r., który podajemy w całości: 
..Minister Oświecenia

Publicznego Berlin W. d. 12 paźdz. 1919 r.
a. III 246 1.

Na podanie z d. 26. września 1919 r,
Dla ludności niemieckiej w prowincjach odstępo­

wanych Polsce olbrzymie znaczenie posiada spraw a za 
chowania szkół niemieckich, bez r.ich bowiem dorasta 
jąca młodzież z&iraei duch niemiecki. W interesie za­
tem naszych ziomków należy się starać, aby możliwie 
największa liczba nauczycieli niemców przeszła do 
służby państwowej polskiej. Podczas rokowań z dele­
gatami polskimi zwróci się baczną uwagę na sprawę 
zabezpieczenia nauczycieli i nauczycielek niemieckich. 
Aby usunąć wszelkie wątpliwości wśród nauczycielstwa

, niem cek jak e zrodzić się imgą m  myśl o prze-i- 
sciii m  'iłusbę poUfcą, oświat, zam, że niezależnie od 
wynik:, wspomnianych rokow... gotów jestem za ewnic 
tym nauczycielom i nauczycielkom niemieckim wszelkie 
ułatwienia ua wypadek życzenia wstąpienia z powro­
tem do służby w Niemczech, jak również rozciągnąć 
na nauczycielstwo niemieckie w Polsce okólnik z d. 27 
marca i»05 r Przez wstąpienie na służbę polską nie 
ponoszą więc oni żadnych szkód.
. , Do (podp.) H a e n is c h .
Ahgemeinen deutschen

Schulausschuss 
w Bydgoszczy."
W ślad za tym pismem wydaje p, Minister Haenisch 

okólnik następujący:
Minister Beriin W. 8„ d. 22 paźdz. 19.

Oświecenia Publicznego
A. III. Nr. 296 1.
W Bydgoszczy utworzył się „Algemeiner Deutscher 

Schulausschuss", którego zadaniem jest utrzymanie 
przy życiu i przebudowa niemieckiego szkolnictwa 
w odstępowanych Polsce dzielnicach. W szczególności 
ma ten Verein wziąć na siebie przedstawicielstwo inte­
resów niemieckich w stosunku do Państwa Polskiego 
podczas przekazywania tych dzielnic. Aby wzmocnić 
swą działalność, otworzy Verein w miastach i gminach 
szkolne wydziały miejscowe, które jaknajspieszniej 
mają się zająć zbadaniem warunków szkolnych, 
a w szczególności organizację szkół, statystykę itp.

Władze szkolne nadzorcze winne udzielać Verei- 
nowi i jego filjom wszelkiego rodzaju poparcia; należy 
organizacjom tym dawać wszelkie wyjaśnienia na mocy 
akt, o ile nie zachodzą pewne wątpliwości. Verein 
przedłoży spis wszelkich wchodzących w rachubę swych 
filij. Organy podwładne należy o powyższem powia­
domić. (podp.) H a e n i s c h.
Do Regencji w Gdańsku, Kwidzyniu, Bydgoszczy, do

Prowincjonalnego Kuratorjum Szkolnego w Gdań­
sku i Poznaniu (pod adresem: Prezes Regencji — 
Bydgoszcz). Do Allg. Deutschen Schulausschuss 
B dgoszcz."
Aby otrzymać zapomogę od rządu berlińskiego, 

każdy nauczyciel niemiec musiał udać się do Landes- 
vereinigung w Bydgoszczy z podaniem, załączając: 1) 
zaświadczenie najbliższej władzy polskiej, że złożył pol­
ską przysięgę służbową i 2) zobowiązanie do pozostania 
w Polsce przynajmniej w ciągu roku. Obydwa te do­
kumenty były i są zasadniczym warunkiem przyznania 
petentowi zapomogi. W  ten sposób rząd berliński za­
trzymał w Polsce nauczycieli niemców, dążąc do za­
chowania za wszelką cenę szkolnictwa pruskiego 
w utraconej prowincji. (C. d. n.)

Ogon P. P. S. zdradza intsrssg robotników.
, Czytaliśmy, że w ubiegłym tygodniu odbyło się 
w Poznaniu zebranie robotników protestujących prze­
ciwko wprowadzeniu monopolu tytuniowego. Wyda­
wałoby się więc, że uchwała komisji Sejmowej 
w' sprawie monopolu zapadła przeciwko głosom przed­
stawicieli robotników.

A liści! Z kapitałistami i żubrami galicyjskimi po­
łączyli się socjaliści galicyjscy z Diamandem na czele, 
a za nimi poszedł wierny ogon socjalistyczny — pa­
tentowani obrońcy robotników wielkopolskich pp. Świ­
niarski i Piekarski z N. P. R. Głosowali ci panowie 
razem z socjalistami nie z przekonania oczywiście, gdyż 
monopol tylko zmniejszy ilość robotników pracujących 
dotychczas, ale tylko dlateg •, że me ośmielili się glo­
sować inaczej, jak socjaliści. Tak blisko siebie siedzą,

i i
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— Zobaczysz teraz... — szeptał — zobaczysz ! 
Dla nikogo litości... nikomu przebaczenia.

Benjamina ci dam. Odsiecz zburzę, całą W ielko­
polską zniszczę! a potem twoją, Krwawy djable, po- 
sokę wytoczę... łżeś nie dopatrzył!

Sędziwój przywdział zbroję i z pod przybicy rzucał 
na Maćka chmurne spojrzenia.

— Dobrze — rzeki — ubijesz mnie... ale wprzód 
Benjamina da j!
fe- * *

Tej jeszcze nocy, gdy pan Borkowic, dopełmwszy 
swej zemsty, do Żegania ujeżdżał, królowi Kaźmierzowi, 
pogrążonemu w rozpaczy nad bezprzytomną Jadwigą, 
znać dano, iż żyd Kampsor o zezwolenie błaga, by 
mógł być dopuszczony przed oblicze króla, ile że ważne 
ma czynić zeznania.
-“ " 'Kaźmierz”  odmówił zrazu, lecz widząc jako pogoń 
za sprawcami rozruchu bczkuteczną się okazała, po­
lecił przywołać żyda do swojej komnaty.

Kampsor na klęczkach przyczołgał się do nóg 
królewskich.

— Najjaśniejszy, — jęczał, — znam zbrodniarza, 
który się targnął na majestat twój i oto przychodzę 
wydać go w twe ręce.
*  — Kto jest? — spytał gwałtownie Kaźmierz.

— Bądź miłościwi — szeptał dalej żyd, obejmując 
stropy królewskie drżącemi ramiony, — nie dla mego 
bądź miiościw? — boć to zbredzień jest! ale dla twego 
wiernego żydowskiego ludu okaz dawną łaskę. Okryci 
dobmaziejstwy twemi, oto teraz znowu wydani je­
steśmy na łup] ,, . „     :

— Kto jest? mów, — krzyknął gniewnie król — 
kto jest ten co śmiał? żyd czy chrześcijanin?

Kampsor cofnął się wstecz.
— Zyd ? — powtórzył — nieprawości takiej nie 

zna z nas żaden, myśmy tobie, królu, wierni i ufamy, 
jako nas zasłonisz i teraz... gdy...

— Mów więc, — rozkazał groźnie król — bo 
inaczej !...

Kampsor wstał z klęczek, lecz zawsze pochylony, 
niemal ku ziemi zgięty, mówił urywanymi słowy.

— Sprawcą jest, chrześcijan, widziałem go sam, 
wojewoda Borkowic.

— Kłamiesz! — przerwał król.
— Na duszę klnę się, nie kłamię, — zaręczał 

Kampsor drżącym z strachu głosem, — słyszałem, jak 
się namawiał, motłoch zebrał i krzyczeć nauczył a sam 
z panem z Babina do zamku się wkradł.

— Kto? Borkowic! — zawołał król, — nie widział 
go nikt ?

— Wszedt — mówił dalej Kampsor — prowadzony 
przez cytarystę Ulryka, ale to Ulryk nie był, bo on do 
tej pory w mojej gospodzie leży pijan. jeno pan z Ba­
bina, w szaty Ulryka przebrany.

Król słuchał i uszom własnym nie wierzył. Na­
tychmiast przywołał służbę i rzeki:

— Żyda pod straż wziąć, dc jego gospody zaraz 
posłać i sprawdzić, żali tam Ulryk jtsi...

Dc Kampsora się zwrócił:
— Jeśli kłamiesz, głowę dasz!
— A jeśli mówię prawdę? — szepnął żyd do stóp 

królewskich się chyląc.
— Wynagrodzę! — odparł Kaźmierz, i wzburzony 

tein niespodziewartem odkryciem, do Jadwigi pobiegł
Jadwiga wszakże ani tego dnia, ani następnych 

nie była w stanie żadnych dać wyjaśnień. fcmiętałfe 
ona, iż w tym momencie, gdy pod oknami krzyczeć 
zaczęto, ktoś obcy zbliżył się do niej, w objęcia, chwycił,

U I l.il '.ou.gj jtz  icą na
stycznym., że nie mogą w żadnym ••••:....ws­
chodzi o najżywotniejsze interesu rcbotiikó*. 
i postępować wbrew żydowskim socjalisto 
mandem i Liebermannem na czele. Poszli 
w żydowską niewolę.

Dwa dni po uchwale o monopolu ■ 
przyjechała do Warszawy do ministra skarbi 
robotników państwowych fabryk tytoniu z GaliCj 
robotnicy, głodni i zmarznięci opowiadali PoS'1r-

fryzm 
Ei tf 
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Jobron 
opols 

trz 
Fra 
ustmają warunki w rządowych fabrykach tytoniu. 

lepszy robotnik otrzymuje 2200 marek tj s;e ( 
gdy w prywatnych przedsiębiorstwach zdani 
6500 do 12 000 tygodniowo. Cyfry i różnij, 
same z siebie i udowadniają namacalnie, i C2a, ' 
w porównaniu z przedsiębiorstwami prywat1
są robotnicy w rządowych przedsiębiorstwa:

Ale cóż mogą obchodzić te rzeczy takiej 
np. posła Herza, Lisieckiego i Nadera? 1 
kolwiek widać ich na komisji, tam, gdzie cb 
lepszenie doli robotnika ? Pełno ich zato j 
wiecach, gdzie przy udziale spirych robotni 
przeciwko wszystkim i różnych krzłkac^ 
ważonych i nadających się wziąć na lep ł“ 
magogów. | r u>«

Ten fakt Wam opisujemy, abyście ob^ 
i oszukiwanym przez N. P. R. robotnikom P /•* 
prawdę w oczy, abyście pod pręgierz wysta* . 
stanowisko posłów z N. P. R * '° r(

Stosunek P. S. L. do
II.
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Tymczasem nadciągały na Polskę od 
ciężkie, czarne chmury. Bolszewicy, po 
i niepotrzebnej wyprawie naszej na Kijów, 
mierzyć Polsce cios śmiertelny, gromad^

dl
‘Ość
rządć'

Polski
1 C a  ’“Al r... ---------- -------- ----- --- . —V |

wojska na wschodnich granicach naszych. ; ®C»jo
nie było rządu! Jedyny jen. Haller, rozum1 
chwilę, krzyknął do narodu: Pod broni 
dzielną, bitną armję ochotniczą. Obóz 
(Związek lud. - narodowy, stronnictwo Skulsk 
noczenie Mieszczańskie i Centrum Narod^ 
cają się do Witosa, ażeby on objął gabim 
rząd bratniej zgody, czyli t. zw. koaUcyi0 
rząd, oparty na w szystk ich  stronnictw^ 
gotów był objąć rząd, lecz oświadczył, & 
tylko o lewice (witosowców, stapińczykóWi 
ców, N. P. R., P. P. S. i t. d.) Na to zn?’ 
nie, obóz narodowy nie chciał się zgodzi 
stawał przy swojem, dopiero pod koniec 
bolszewicy zbliżali się już pod Warszaw? 
tygodniach ciężkich pertraktacji w okresie, 
najazdu bolszewickiego, zgodził się na rza* 
i objąwszy rząd, wydał odezwę, jednak »r, 
waną do braci włościan, a nie do caies' 
Haller opracował plan wojenny, resztę p°r? 
i wojsku, sam w nocy przed ofenzywą p°‘* 
leżał w kościele Zbawiciela w Warszaw)®' 
miejsce ofenzywy posłał najlepszych swow 
ks. kapelana Ignacego Skorupkę i pułki Jj' 
młodzieży gimnazjalnej. Tam też, pod *. 
kap. wojskowy, ks. Skorupka, z krzyżem * 
wadził do ataku, a własną śmiercią bohatfl
zwycięstwo Polski. Dziwna rzecz, że W °|P

,•losowych, nazwiska tych dwóch bohatou 
i ks. Skorupki, usuwa się w cień, a z«s!l  
stwa przypisuje się Witosowi i bohaterek

b?słowami i spojrzeniem lżył — ale żali to 
tego napewno powiedzieć nie mogła. -  

Wątpić wszakże o tern było niepodo^ 
Kampsora sprawdzone zostały — żyd otrZi 
i obietnicę .opieki, a że przypuszczać mo-£ 
zuchwały pan Maćko lada dzień pojawi 
wie, przeto w gospodzie Kampsora urząd® 
zasadzkę. Uszedł jej pan Maćko, bo si? L  
pojawił, ale za to pochwycony został pan 
karzowic ze swym powrotem z Żegania

M VXZ C 7 □ Iz *7 a >-» z-ł »■ a « A łi.niftiuAH v i łrwirnt źi!!)1 uon wszakże zdradzić wojewody i trzymaj^
opornie milczał — lecz innych dowodów 
wica nie brakło

Król nieubłaganym gniewem płonął-^ 
Rozumiem ja go teraz — mówił. —- * 

wziąć za odebranie wielkorządztwa i za 
poślubić go nie chciała i pomścił się 
zaś zamierzył on cały naród przeciw 
iżby sobie władzę w Wielkopolsce wzi<j 
jako człowiek, lecz i jako król przebaczy^ 

— Tak — potwierdził z powag?^ 
z Melsztyna. — Przebaczyć nie można. 
zwolna ku całości przystaje. BorkoWjL 
jeszcze, jako wróg zjednoczenia... zó'3% 
a wówczas nikt przeciw jedności nie po®”  
głosu. 1

— Tedy działać należy, a spiesznie 
Natychmiast też rozkazał WierzbięcR'^ 

rychlej do Poznania jechał obejmować /  
rzędy. Osobne zaś wyprawił młi.dego JaI. 
z Czarnkowa, ulubionego dworzanina 
krzywd przez Maćka wyrządzonych doch- 
mu silny poczet zbrojny w’ iąć z sobą. .

UF,Borkowic — mówił — ma
zbójów niemieckich — zgnieść cię 
porażkę narażać się nie można. Weź ’’ l 
z sobą, iżby mu sprostać. Pogoń jiu  1, 
z tą się połącz, a działaj mądrze. C.
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tej marnej roboty jasny!
Po odpatciu najazdu bolszewickiego zbliżyli się 

30 premjera Witosa ministrowie z obozu narodowego 
: Planem i programem dalszej pracy; wykazali, że dla 

typrony Q. Śląska, Gdańska, Wilna i wschodniej Ma­
łopolski będzie trzeba do Paryża dzielnych ludzi posiać, 
3li,e trzeba sojusz wojskowy zawrzeć choćby tylko 
is!tz ,ancją, dalej że trzeba zabrać się do zasilenia skarbu 
i, ;anshvokvego, do ściągania podatków, do reform finan- 
ty nowych i życia gospodarczego. Te wszystkie donio- 
tti Ke sprawy małe miały znaczenie dla p. premjera, jego 
„ manieni najpilniejszą sprawą była i jest reforma rolna 
I ez względu na finanse Państwa Stąd poszło, że za 

1,1 m.aS°w Witosa przez trzy miesiące nie mieliśmy żad- 
ji ‘ '-' posła w Paryżu dla obrony G. Śląska, na Pade- 

^wskiego zgodzić się niechciaj, bo to nie — witosowiec, 
w własnych szeregach nikogo odpowiedniego nie 

I 2 18' I Położenie w owym czasie było tak straszne, 
, G- kląska chciano nam przyznać tylko dwa po-

w- pszczyński i rybnicki.
n , Ciemniej smutnem stało się położenie finansowe 
,/*ski za rządów Witosa. Przy objęciu gabinetu zastał 

L ,  40 miljardów marek długów państwowych; wojna 
/Lewicka kosztu -ała 40 miljardów razem 80 mijar- 

Iskî ' [ l!? :en s 2̂’' przedstawił minister skarbu, Grab- 
lied 23 ’ 3 p--ccii ściąganie podatków. W tern

borp3l<ii sęk. ' T>ie r,;z/ witosowcy opowiadali wy- 
swoim, że chlc ■ będzie podatków płacił,

a Stuij
W J l i ł j  V I I I '  Ł '

— będzie rządzo — a tu dochodów dla pan- 
ipjjj Potrzeba! Ministrowie z obozu narodowego ustą- 
| W’ lewica z Witosem na czele rządziła dalej „po da­
h lo ? "  ”na kred<?-“ D j końca 1 - dów Wltosa ur0_ 

02?mgów przeszło 180 miliardów. W dodatku war-
rz?un:arki spadla niesłychanie: Gdy, na początku 

Witosa można buo dostać za 100 marek 
,ĉ  33 niem., płacono u kresu rządów Witoso-

160 ‘ ^ 0  mp. za ieden fen!S niem.! Dolar kosztował 
rzeba było płacić za niego później przeszło

(i. Marka polska poszła w taką pogardę, że niemiec-
ŁJ fto y  owijali cukierki dwu — i pięciomarkówkami 
pcpjjemii i do kupna za 1000 rn. niem. dodawali

tysiącmarkówkę!
pQ, Jaką .,zasługę'* wobec marki polskiej i finansów 
Cin':' ma hetman" Witos! Jasną jest rzeczą, że pod 
ga'Carem tych ciężkich win i zaniedbań załamał się 
sjj eJ Witosa. Wyraźnie tu trzeba zaznaczyć, że żadne 
Cj *>nictwo nie wyraziło mu wotum nieufności, prze- 
nZnie> żądali, żeby Witos do pomocy wziął ludzi dziel- 
tśpjecz na nich lewica zgodzić się nie chciała, Witos 
kg.nie, i ustąpi!; tern chętniej, że trzeba było rady- 

środkami ratować Skarb Państwa, a odpo- 
■jy.. palności za podatki i daninę Witos na siebie 
v'4c nie chcia!. Kogo teraz powołać do rządów? 
Po?1. 7 obozu narodowego? niech Bóg broni! Pro- 

Korfantego. A cała lewica, na jej czele enpee- 
i witosowcy wrzeszczą w sejmie: Precz z Kor- 
Nie chcemy Korfantego! — Rzecz była ukarto- 

WKOS ustąpi, ale rządy muszą zostać przy lewicy, 
i Sq ."hosowcy, stapińczycy, tugutowcy, enpeerowcy 
rea liśc i porozumień się między sobą i z Relwede- 
sze. Powoją rząd Ponikowskiego, lewicowy najczyst- 
i|j'sj -Wody; ale wołają, że to rząd panów 

ho ściąga podatki i daninę. Faryzeusze! 
1 ftiar3̂ . Warszawy poznała się na farbowanej skórze 
hęi,;1'! wartości p. Witosa, i nazywa go, wobec tak 

obalania rządu: grabarzem Polski!

2
Skarb narodowy.

Powodu pogłosek o niedostatecznem zabezpie- 
drOgJpi°har, płynących w postacie złota i srebra, tudzież 

i nM  "J, kam*en’ na skarb nar
' Warszawskiej polskiej

kamieni na skarb narodowy, a przechowywa- 
* v i  Warszawskiej polskiej krajowej Kasie pożycz- 

■iotie' należy wyjaśnić, że dary są nietyiko ubezpie- 
dle i wzorowo ułożone. Mieszczą się one 

uzię̂  *€mnej sali w rodzaju opancerzonego skarbca.
? Oc strzegą skarbu warty policyjne. Kontrelę
Ŝ s darhw» a można ją przeprowadzić bar.dzo

b,^ i-P o m ie s z c z o n e  są w 100 dużych pakach. Prze- 
,<htpfj/'<o,e ślubne obrączki, których jest tysiąc, nadto 

*'• tudzież masa złotego i srebrnego łomu. D®- 
•Jrz«z"'tein polskiej ofiarności będzie zapowiedziana 
r°^Wcńnisteri l,rn złożyć się mająca złota księga ofia- 

I
u , nadzieja, że dary ołynać będą i nadal na pod- 
^aluty polskiej.

0 porządek w urzędach.
'wna rzecz. Cały szereg ludzi niby postępo- 

/tny^J^okratycznych i ultra-patrjotycznych umie 
j?,Prutp-C’ -Co s’ę zmieści, na nieporządek w urzędach, 
irM :  'y-jcnalizm, partyjność urzędników’ itd. Skoro 
?°8łę j\L! ^ami dostaną się do władzy, o włos nie 
w3]i. " I ’ ieP>ej od tych, których poprzednio kryłyke- 

u#tla p 'n ^ ZI"< takich należy m. i. także obecny woie-

h,^'♦nyŚh3? 11 partyjność i popieranie i wysuwanie
Ij°*skiip“ W urzędach, ileż pomyji wylał w „Wiarusie

1'^Otyej Z Bochumu na Komisarjat Naczelnej Rady 
1 w Poznaniu? Możnaby było sądzić, że

p. Brejcki skoro dostanie V’ ręce władzę, stanic się ’ 
urzędnikiem wzorowym, idealnym, dającym przykład 
innym, jak postępować należy. Tymczasem zupełnie 
inny obrazek gospodarki p. Brejskiego daje nam na­
stępująca w Sejmie złożona

Interpelacja
posłów z Narodowo Chrześcijańskiego Klubu Ro­
botniczego w sprawie skandalicznego postępowa­
nia wojewody pomorskiego.

Od dłuższego już czasu dochodzą nas wiadomości 
o niegodnem urzędnika państwowego postępowania 
wojewody pomorskiego p. J. Brejskiego.

1) Ludność katoiicka-poiska w powiecie działdow­
skim skarży się na to, że z starostwa tamtejszego 
usuwa się urzędników Polaków-Katoiików a sprowadza 
się z Śląska Cieszyńskiego urzędników wyznania ewan- 
gielickiego, którzy potrzeb ludności polsko katolickiej, 
nie zn3ją a materjalnycii uwzględnić nie okazują 
chęci.

Ludność katolicka, postępowaniem takiem do głębi 
oburzona, odniosła się z skargą do wojewody, niestety 
naprawa stosunków nie nastąpiła, a dalsze zmiany 
w kierunku, ćh  ludności polsko-katolickiej ujemnym 
pozwalają przypuszczać, że usuwanie urzędników po- 
laków-katolików, w dodatku ludzi miejscowych odby­
wa się za zgodą p. wojewody, protegującego w po­
wiecie Działdowskim ludność ewangielicką.

Przy obecnym składzie personelu urzędniczego 
w Działdowie zdarzało się że urzędnik ewangielik, 
przyjmują ? na starostwie optantów, odradzał tymże 
optowanie na rzecz Niemiec, a zalecał pozostanie 
w Polsce.

Zdaje się, że imeres państwowy nakazuje, postąpić 
raczej wręcz przeciwnie.

Ze względu na to, że p. wojewoda Brejski o sto­
sunkach Działdowskich dobrze był i jest poinformo­
wany, należy go czynić odpowiedzialnym za to, co się 
V/ powiecie Działdowskim dzieje.

2) Ludność pomorska a w szczególności toruńska, 
zgorszona jest tern, że wojewoda pomorski używa 
samochód państwowy do przejażdżek całkiem pry­
watnych np. Po p. posła Piasecką na dworzec, w chwili, 
kiedy stan finansowy nakazuje jaknajdalej idącą oszczęd­
ność w każdej dziedzinie.

3) W sprawach urzędowych kieruje się p. Brejski 
więcej względami prywatnymi i partyjnymi aniżeii 
względami na dobro ogólne. Z kół urzędniczych 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego dowiadujemy się. 
że p. wojewoda Brejski osobom prywatnym podaje do 
wiadomości urzędowe raporty poufne. Ujawnianie 
takich raportów poufnych przez samego wojewodę 
wywołał już cały szereg komplikacji i przyczynia się 
znakomicie do obniżenia autorytetu władz i urzędów 
wogóle a zabija wprost obowiązkowość i chęć do 
pracy u podwładnych p, wojewody Brejskiego.

Przy obsadzaniu urzędów p. wojewoda Brejski 
postępuje wbrew przepisom, przyznającym pierwszeń­
stwo inwalidom wojennym a obdarza posadami krew­
nych i popleczników partyjnych bez względu na to, 
czy posiadają odpowiednie kwalifikacje czy nie.

Takiego stanu rzeczy dłużej tolerować nie po­
dobna. I dlatego niżej podpisani zapytują:

Czy Pan Minister jest gotów
1) Samowolne a niegodne postępowanie p. Brejskie­

go poddać kontroli i
2) dalszemu karygodnemu zachowaniu się woje­

wody pomorskiego położyć kres?
Warszawa, dnia 27. 1. 22.

KRONIKA.
Kalendarz rzym sko-katolicki:

Poniedziałek 13-go
Wtorek 14-go
Środa 15-go

>>

>»

Juljana.
Walentego.
Faustyny.

Wschód słońca o godz. 8, 9 Zachód o godz. 4, 8
i i  i i  o ,, 8, 8 i i  O „ 4,10
u ,i O i i 8, 7 O „ 4,11

MIEJSCOWA.
— Jarm ark w Kępnie odbędzie się w środę

dnia 15. lutego br. Zwracamy uwagę na ogłoszenie
magistratu.

— Sądy honorowe koleżeńskie w  po lic ji pań­
stwowej. Z inicjatywy zasłużonego komendanta P. P., 
pułkownika Hoszowskiego, będą ustawione koleżeń­
skie sądy honorowe w policji państwowej, którym 
będzie musiał poddać się każdy funkcjonariusz, o ile 
będzie chodziło o sprawę honorową. Odwołanie od 
wyroku takiego sądu okręgowego będzir- możliwe do 
sądu apelacyjnego przy głównej komendzie policji 
państwowej w Warszawie. Instytucja sądów hono- ' 
rowych przyczyni się niewątpliwie do wzmocnienia i 
podstawy moralne: i etycznej korpusu P. P.

— Z życia sokolego w Bralinie. W .iitiicieię ; 
dnia 2. stycznia odbyło się tu walne zebranie tow, ■ 
gimn. „Sskół, na którem p. Perlitiu? wvgtv;ił referat: , 
„Zadania Sokoła wobec- zdemoralizo/...ne<a .spttte- I 
czeristwa". Do zarządu obrano p. .'o o preze- ;
sem, p. Wolko wiceprezesem, p. Jasińsk:. s e k r e t a -  | 
rzent, p. Machińskiego skarbnikiem, p. Lorrwę n^czei- j 
nikiem, p. Kubiika naczelnikiem mżoozieży. W kuńcu i 
zebrania postanowiono wespół z Ti-w. Sp;ev,’u urzą­
dzić kurs ośw ijtjw y, na który w idu obzcnycP zaraz 
się zapisało.

— W alne zebranie Tow. Urzędników Polskich 
odbędzie sic w piątek 17. bm. o godz. 6. w lokalu 
p Tyca.

— D.yciitał. S ib ljo teka ludowa. Dzięki za i j  
gom j ofiarne ści obywateli miasta i okolicy powr 
w Rychtalu bsbijoteka ludowa. Dla Rychtala, mi 
kresowego i dotychczas prawie zupełnie niemieckii 
będzie bibljntcka ta prawdziwem dobrodz.cjstu. 
Zwracamy się więc do wszyslkich ludzi dobrej \l 
by łaskawemi darami tak we formie książek jak i! 
tówki bibljotekę naszą zasilać raczyli, spełniając p 
to czyn nie tylko obywatelski ale i wysoce patrjotye
Składki uprasza się przesiać na ręce p. Naczel ( 
dworca Żurka w Rychtalu,

j ;.ko .v jk i, Cieciński. j
— Turkow y. We wtorek dnia 7. lutego 

został pobłogosławiony związek małżeński pomi< | l 
panem Wiktorem Kulą ze Słupi pod Bralinem a p;
Zofją tMenclówną z Turkowów. Gości weselnych |||| 
dejmowali z wielką gościnnością rodzice panny młe 
Wśród szczerej żaba uy nie zapomniano o tych 
biedniejszych i najnieszczęśliwszych t. j. o inwalii 
wojennych, na których, zebrano 2455 marek. Nci 
żeńcom niech Bóg błogosławić raczy na nowej drc,

Pokwitowania.
— Na powracających z niewoli bolszewickiej ; ' 

p. Feliks Jokiel w redakc-j naszej 2000 mk. w miejsce ii i 
domień o ślubie swym z panną Martą Zimoehówną, « I 
się mającym w dniu 14 lutego br.

— Na Czerwony Kizyż złożyli: Zebrane w komisa| 
p. Fenglera jako kary 5J0 mk., zebrane w komisarjacie a| 
dzamczu 915 mk.. Składka członków z Droszek 500 mk 
Uliszewskj składka roczna 600 mk. Od różnych czlo 
z Kępna 1470 mk., zebrane przez p. Przyniczyńskę z ij ' 
rzyna 300 mk., Z Magistratu w Kęonie znalezione 37,00 

Szymkowiakowa, skarbniczka.
— Na Czytelnie Ludowe wpłynęło od ks. Probo 

Hundta z Sleinianic 5537 mk., zebrane przez sekdorki ż; 
różańca, Babisówna Jadwiga z Sieinianic wsi 206 mk., Baj j 
kówna Rozalja z Sieinianic dominjum 200 mk., Górecka j  . 
z Rakowa dominjum 160 mk., Hadrysiówna Franciszkaż Rj: .
520 mk., J«rczyńska Monika z Sieinianic wsi 265 mk., Kłobut! 
Katarzyna z Marjanki dominjum 70 mk., Królakówna Kata 
z Klasaka 570 mk., Lemanikówna Marianna z Sicmianid L 
280 m k, Macioszczykówna Rozalja z Granic 690 mk., f- . 
kówna Marjanna z Rakowa wsi 10Ó mk., Nawrotówna Mai 
z Granic 400 mk. Nawrotówna Monika z Rakowa wsi IV 
Nawrotówna Rozalja z Sieinianic wsi 380 mk., Pankówna El!
336 mk., Sterczewska Bronisława z Rakowa wsi 290 mk., 
wrzyniakówna Kaiarzyna z Rakowa dom 2.0 mk., W aJ 
kowska Magdalena z Marjanki wsi 375 mk., Wnukówna Mai i i 
z Siemiapic wsi 3S5 mk., Rabieżanka Katarzyna z Jozefów,1 , , 
od p. M. Cierpik z Kępna 160 mk., razem 5537 mk.

Szanownym Członkom za obfitą składsę, a Kolektć 1 i 
za ich gorliwą pracę serdeczne „Bóg zapłać‘k składa

Szafarkiewiczowa, skarbniczka na powiat kępiński.

Z Poznania.
— Przeniesienie. Prezes dyrekcji kolejowe 

znańskiej, p. Dołżycki, będzie wysłany przez 
polski na Górny Śląsk w celu zorganizowania 
czenia kolei górnośląskich z resztą kolei państwo i 
polskich.

— Groźba stra jku  m łynarzy. Na tle obn V 
płacy panuje wśród pracowników przemysłu mł n 
kiego wrzenie. Przewidywany jest strajk w najbl;" 
dniach.

— O obniżenie płac zarobkowych, W t 
czasie chcąc załatwić zatarg, istniejący na tle 
żenią płac zarobkowych Departament Pracy i C 1 
Społecznej wystąpił z propozycją załatwienia tegl 
targu przez sąd polubowny. Związek Okręgów, 
codawców propozycję tę odrzucił.

Z całej polski. ul
— Pretensje polaków do Rzeszy niemiej ’ 

Komisja rewindykacyjna przy głównym urzędzie ; t ' 
dacyinym (Warszawa, Jasna 8), będąc w koniec, . 
ostatecznego ustalenia wszelkich pretensji polskit j 
Rzeszy niemieckiej, z tytułu artykułu 238 traktatu 
salskiego, przypomina, iż termin zgłoszeń uj 
z dniem 1. marca 1922 poczetn żadne zgłoszenia pr. 
wane nie będą i do pretensji polskich z tytułu ar 
nie zostaną załączone.

— O mandat radziecki za 300 000. ^ ; IL
iiśmy swego czasu o sprawie 30 000 mk., której 1 
grant z Ameryki p. Szwiec w Toruniu zapłacić?' 
redaktorowi „Giosu Robotnika*1 na czeie N. P.j . 
Sprawa ta narobiła na Pomorzu niemało huczku j j | |  
wodu wystąpienia z enpeerowej partji jej orgam, u 
p. Kamrowskiego. Epilog rozegrał się przed s 
Red. Popiel wniósł przeciw p Sz. skargę o oszcze: i  
Sąd jednak, jak donosi „Słowa Pomorskie'* j  f i  l 
uwolnił, ponieważ tenże udowodnił na rozpraw'?| i 
p. Popiel usiłował przez p. Błońskiego wył, 
na cele partji N. P. R. 300 000 marek za rnand»
Rady miejskiej w Toruniu. Koszta procesu rJ 
sąd na p Popiela, który wniósł odwołanie. |

— W ie lk i pożar w Łodzi. W nocy z iP 
na niedzielę wybuchnął (prawdopodobnie wj 
krótkiego spięcią) pożar orzędzalni w Lbryce 
rzystwa akcyjnego mrnufaktiiry widzewskiej. 
f ?.-a. cały s;oe. Pr ęd unia bpbiiła się dośzctn 
tkain.a ;as zestala nietknięta. Fabryka pracować f , 
ntaibie przez caiy czas zastoju, obaciie miała pr>;h' 
pić o • pracy irzy cm u.y Wsdciez pożaru 
L- b?c P-ujy 6 V, v-nio

;. sil
b?' p?atj 6 tyv 

:o o j wri.eaic.n i

■1 Pf2y< # łj
1500:

4 i j?</1 in«i j 3r ti ó v > z
kurov tne oy!o umiej w:ęce, cko.o 10 proc._

--  Kraków. Nudź wy czaj oe zebranie iw
W n i e 12 b. m. w ssc- ratuszowej m. K. ,,j [ 
-óby:..' się n>!Vwyvsco.. wr-iuc. zibraciie przcdWj 

cieii wszy-ridch miast Małopolski Zichodniej i ii 
Cieszyńskiego dla omówienia spraw fmansij 
Omawiano następujące sprawy: 1) zagadnienie

Straty wynoszą około



e mir-st AUłnntbki Zuhndntej i Slrska C e?zyń 
j go i m tu obecrrgo nołożwra gospodarczego

ićbrdnya fmansowa miast, 3 /  ć; t’<5 pośrednie 
i uh inaczenie finansowe dla g< sptdaiki■ . sysiem 

f t .
— O pracę nocną w piekarniach  

J ą?ck robotników piekarskich zwrócił się do weje- 
.‘‘i/ilztwa z żądaniem, ażeby województwo zakazało, 

icicieh m piekarń zmuszania robotników do pracy

Krakowski

l ' OJ
— Sąd doraźny. Przed sądem doraźnym stanał

aki Jarosz, oskarżony o zorganizowanie bandy roz-
.fiiczej, na której czele dokonał szeregu napadów.
J: skazał Jarosza na rozstizelanie. Wyrok wykonano.

— Zamieć śnieżna. Silne zamiecie śnieżne
ę^odowaiy na Wołyniu częściowe powstrzymanie

( u kolejowego, 
r/źnieniern.r o . 'yłł 11
1‘. —

Pociągi przychodzą ze znacznem

Bunt w  więzieniu i zbiorowa 
Zniów. Wzmożony bandytyzm z a k ­
ażać bezpieczeństwu

*zymy o ucieczkach 
jięzieĄ mimo to wyy 
itob. tę nastąpiła ; b;

rufch
ic.oe

iznemu. 
£07' W

ncieczka
,7V,.

Oi- J
^a.c.

u cieczka-więźniów z wię 
ua w Grodzisku, pcw. bi. riski. Około godziny 7. 
!«, wyprowadzono, i:k  zwykle więźniów ebsługu- 
.'h  z naczyniami do kuchni po śniadanie Srda- 
ja  z kuchni nabrano w kotły i poczęto rozlewać 
i  niont do naczyń, gdy obsługujący więźniowie rzu- 

■ usię na cwuch strażników’ dozorujących przy roz- 
:'Uniu śniadania i rozbroili ich. Związćli strażników' 
fkirawszy iin broń i klucze pcczem wepchnęli ich 
Wsednej z cci a sami po koM rtwicrah cele i na- 
i j ’ 'v.ali innych więźniów do ucieczki. Kitoy już
iMpia część niebezpieczniejszych przestępców znalazła 
jj-ii.a korytarzu więziennym, rzucono się na resztę 
J'j|;y więziennej i odebrano .iej

•ik* t-  ; 'w ia r* .; !
.- 8: 
ŚiC

— Praga Pow szechny strajk górników. Po­
w szechny  s t . . j k  g ó rn ik ó w  trw a. Ogóiem strajkuje 225 
i.s-.ęcy górnikó w. Spokoju dotychczas nigdzie nie ;a - 
któeóno: Akcja pośredniczą m rd u , zamierzająca do 
zażegnania sporu między związkiem górników a pra­
codawcami, nie doprowadziła oo rezultatu.

— W ojna Grecko-Turecka. — Dzienniki do­
noszą z Konstantynopola, że komisarz dla spraw za­
granicznych Rządu Angory Jussuf Kesual-Pasza uda 
się w krótce do Londynu, Paryża i Rzymu, gdzie 
będzie prowadził rokowania z rządami. Podróż ta ma 
na celu- prsedetawienie Strzy mierzonym warunków, 
pod którymi Rząd Angory gotów jest podpisać pokój 
z Grecją.

— N ow y Jork. Lawina śnieżna. Z Tokio do­
noszą, że na dworcu kolejowym Itioara lawina śnieżna 
zas, pała stojący tam pociąg. 100 ludzi poniosło śmierć, 
prócz tego jest bardzo wiele rannych

— Rozruehy w Indjacb wybuchły ponownie 
W jećnem z m a-t dwutysięczny tłum zburzył 
stację pclicyuią i zatnor-l."... i przytem dwóch oficeiów 

śeie Barcilly i d ;-a i zniżony 
kc. u W:'id z ui',-.. : i ił ■iom.mi- 
chcicli zająć ratusz, policja 

oparła się lemu, padły strzały i zabito dwóch a ra­
niono pięciu demonstrantów, poczem oddzi.ł się cofnął.

Wi ió  policjantów .
/ 5000 ochertnikó’ mhr. 
stracj^. Kiedy ochotni

Urodzenia.

Nfltowasa B r H s  S ta n  Cyw.
Za czas jd  G. do 11. lutego 1922

Śluby:
Robot. Władysław Kowalewski z p. Władysławą K<* 

6. 2. 22. Kolej. Edmund Biegański, z Kępna z wdową Miej 
Zedel z domu Kulak‘9. 2.22. w Kępnie. Rob. Wawrzyn M: 
z Kochłów z p. Stanisławą Pyszną z Kochłów 9. 2. 22. K* 
Jan Marciniak z Ostrowca z p. Anną Woźniak z Kępna 11. -

Henryk Witold Smoch * 31. 1. 22. w Kępnie niez.. 
Baraniak * 5. 2. 22. w Ostrowcu. Stefania Smoch * 6.2 
w Olszowic. Adela Marja Krowicka * 1. 2. 22. w Kępnie 
Udo Wróbel * 3. 2. 22. w Kępnie. Pelagja Kucharska * 4 .1 
w Ostrowcu. Weronika Kupczak-» 4. 2. 22. w Ostrowcu 
jana Karolewska * 6. 2. 22 w Kępnie. Halina Urszula * Ki 
ska *4.2.22. w Kępnie. Feliks Ktobutowski *4.2. 22. w Os

Śmierci:
Alfons Ignacy Drabent -j- 5. 2. 22. w wieku 17 lat w K<t 

Józef Więcek gospodarz f  4. 2. 22. w wieku 53 w Weror.ilujf ■ 
Wdowa Agnieszka Łukaszewskaf 8.2. 22. w wieku 76 w r,yj’ 
Gustaw Oton Stiller -j- 9. 2. 22. w wieku 3 tyg. w Kochio"a!a na 
Jan Kowalczyk 11. 2. 22. w wieku 10. lat. w Ostrowcu. I *

oską

Gospodarzu ! Po 300 siałeś zboże na gK \' 
Po 30 aż tysiączków zbierałeś dla 
Szybko w dobytek rosłeś w najwięk8̂ ^  
Polski biedzie, £.
Pomóż choć Kościuszką jedną....... . Sto

Polakowi Inwalidzie........
Asygnaty na fundusz Pomocy Inwalidów są do na’, 

u p. p. Inspektorów szkolnych. J m q|

odebrano .iej broń. ZnacznHsza 
pra więźniów nie chcSSia koizysLć z odzyskanej 
?i1;n sposób wolności, byli to jednak że przeważnie 
’ jltórym wielkie kary nie grożą, natomiast bardzo 
> ezpieczni bandyci w liczbie 16-tu uzbroili się 

;j| Więzieniu i otworzywszy sobie wrota więzienne
| l i .  Bandyci zabrali z sobą

w rota
karabiny, bagnety

n  lw ciy. N ick: ‘<rzy z nich ubrani byli w r. cjskow c 
jjdury. Zaznaczyć wypada, że Grodzisk nie mógł 

arządzić^iborozr.t,;i*ć telefonicznie z Warszawą by 
t'l umM -j pościg, albowiem tej nocy właśnie na iinji 

druty telefo-rs-.zawa- Grodzisk skradzione zostały
B ł .

i-  «‘f
'iT!•' fi . ś w ia ta .

— Zakończenie s tra jku  w Niemczech. Strajk 
?ą?.owy się zakończył. Strajki jący robotnicy sto- 
■, !'vo wracają do pracy. Robotnicy miejscy w Ber- 

aie przywódcy związków podobnoi cjkują jeszcz
jłfnckzyli się z mieebaniem strejku i 
»’ * 7’, praca zi ów będzie podjęta.
j , , i— Bukareszt. Zboże tla  Polski Wznowione 

' . ł o ładowanie zbożem i towarami wagonów, prze-
A  .'.onych dla Polski. W ceiu uniknięcia tworzenia 
ź j ‘zatorów na stacjach, będzie ładowana codzień 
| j ’ lia stała liczba wagonów.
iukt— Paryż. Francuska Akademja medyczna wy- 
I . pąnia O rie  - Skłodowską na swego czł nkm

panu,e przeko-

Mam do oddania większą ilość

koksu  1 w ę g la
górnośląskiego

h u r to w n ie  i d e ta lic zn ie

A. Banasiak
in te res  z b o ż o w y

K ępno , -- Telefon nr. 50.

W  środę, d. 15. lu te g o  b r.
odbędzie się w KĘPNIE

i ł Rzadka sposobność!
.. wyuczenia się gruntownie, oryginalną metodą

.'-i:

ą n u f e  włoskiej 
iB m e r .y R a » jfe iiż iis w G ś d .

1.

» A
M -

Nowy wieczorny kurs rozpocznie się dnia

1. m a rc a  b. r.
, .Zakłada i reguluje książki handlcwe

każdego systemu. 9
, Żydów nie przyjmuję. 2

Zgłoszenia pod ,,BILANS'* do Nowego Przyjaciela Ludu
lit

HO:

LIKIE3Y oraz KONIAKI
| Konsum urzędniczy
’  £ poleca pp. członkom

Kto udzieli jednej 
osobie 155

l e k c j i

jarm ark
e

Pierw szorzędne
w a p n o

w kawatknch

lOOBmk.nasfL,
otrzyma ten, któiaL 
zwróci skórkowa jL'v c| 
waną rękawiczkę 
bioną w’ drodze 2

? 'Dierws,ej j ki ści w butelkach li- 
i .itrowych po niskich cenach.

Zarząd.

^EJosai

na konie, bydło nierogaciznę i w szelk ie  
tow ary. 151

Kępno, dnia 9. lutego 1922 r.
Mąg/strat.

W ahs zebranie

pcrtlsnd - cefnent 
papa dachowa 

s m o ł a
jest do oddania po zni­
żonych cenach 111

do Krążków. Ucz^. Kznalazcę uprasza s|.ę<l)y 
danie do ekspedycP £1', 1 
Przyj. Ludu pud '/i;

" d i

języka francuskiego  
i angielskiego?  

Łcik. zgłoszenia do
niniejszego pisma.

Safladeztwa ślubu poleca 
Drukarnia Spółkowa

w Kępnie.

Towarzystwa Urzędników Polskich
153 odbędzie się
w piątek, dnia 17 bm. o godz. 6 po pot

w lokalu p. Tyca.
Zarzad.

POKDJDW H
biegła, przedewszystkiern uczciwa może s:ę od 
zaraz zgłosić. 138
D om . S k o ro s z e w p . Rychtal.

Bracia Schfieper
Hurtowny handel towarów 

budowlanych 
BYDGOSZCZ.

W piątek, dm3 Jltlou.' 
tego rb. zgubiono A,fest 
Warszawskiej -
z pieniądzmi i PaŁ Î,'.U H, 
kolejowemi i wojsKGjjhłtty

Uczciwego 7 
uprasza się o j,.-'
portfelu z papier.3 ■ "H<
ekspedycji P rzyK ^H a,

rzuconą na p. Jadw igę 
Jagodzińską z Kępna m- 
niejszem odwołuję.

ROGALSKI,
149 Kępno.

Specjalne lekcje
UKŁADANIA BILANSU

dla obeznanych z książkowością odbędą się od 15 do 28 bin 
w godzinach wieczornych

Zakłada i regstluje księgi bando.ve każdego systemu.
Rychłe zgłoszenia pod „BILANS" do Now. Frzyj. Ludu

Żydów nie przyjmuję.

puu ■ ■
zostają za nag

K u p i ^ , ” '
poszukujep o k o  IK

Łask. zglosze 
Redakcji N. P P

5j»icJ liii

®®®®

F o r m u l ą r !

Oy’

s k l a d z > T ^

Drukarnia t e 1-

ma na

w Kępn>c
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